
Dawaj ksiądz pieniędzy!
(Do i l lustracyi  ty tu łowej).

Dzienniki ; warszawskie donoszą, że przed kil-
na podwórze plebaniikoma dniami wieczorem.

O sukcesyą holenderską: Królowa Wilhelmina holenderska, 
która ponownie powiła przedwcześnie i zdaniem lekarzy, nie 
może już spodziewać się potomka, wobec czego powstała 

ważna kwestya o następstwo tronu w Holandyi.

w Rembieszycach, w pow. jędrzejowskim, weszło 
12, bandytów. Zastawszy parobka przy studni, po 
stawili przy nim wartownika z rewolwerem, 5 usta­
wiło się około plebanii, a 6 wtargnęło do wnętrza 
domu przez kuchnię.

Proboszcz ksiądz Rusin zajęty był pracą przy 
biurku, gdy nagle ujrzał przy głowie trzy rewol­
wery i usłyszał żądanie: „dawaj ksiądz pieniędzyu.

W pokoju było zebranych około 6 opryszków,

ubranych czarno, w kapeluszach, z twarzami za- 
malowanemi, którzy splondrowali wszystkie k ą ty : 
szafy, biurko, komodę, meble wyścielane, stoły.

Śpiesząc się, łamali i niszczyli wszystko, tak, 
że, w kilka minut mieszkanie zamienili w kupę 
gruzów.

Rabusie nie mogąc znaleść pieniędzy, coraz 
natarczywiej grozili księdzu śmiercią, poprostu znę­
cając się nad kapłanem.

Udało się księdzu Rusinowi cofnąć do kuchni, 
lecz tam już bandyci znęcali się nad służbą, bijąc 
wszystkich i żądając, aby służba powiedziała, gdzie 
ksiądz ma pieniądze.

Nie znalazłszy pieniędzy, bandyci zrewidowali 
jeszcze księdza i najspokojniej odeszli.

Mieszkańcy wioski Rembieszyce wiedzieli, że 
rabusie operują na plebanii, bo nawet przy jednym 
z wartowników stali, jednak nikt nie miał odwagi 
bronić swego proboszcza, w obawie o życie.
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Wilhelma Ernesta, ks. Marya Sasko Wej marska, 
jest żoną ks. Henryka VII. Reuss (linii młodszej), 
b. ambasadora Niemiec u Dworu w Wiedniu.

2. W drugim rzędzie domniemalnych sukceso­
rów stoją potomkowie zmarłego w r. 1872 ks. Al-

O sukcesyą holenderską.
i

Wobec gorżkiego rozczarowania, jakie spotkało 
królowę Wilhelminę i naród holenderski i rozwia­
ło nadzieję, że Opatrzność zeszłe następcę tronu, 
wysuwa się sprawa sukcesyi na czoło kwestyj bez­
pośrednio obchodzących dzierżawy domu orańsko- 
nassauskiego.

Zebrała się w Hadze rada ministrów, aby sku­
tkiem lekarskiego parere o stanie zdrowia królo­
wej przystąpić natychmiast do obmyślenia nowego 
porządku sukcesyi i przedstawić go w formie usta­
wy generalnym stanom królestwa.

W razie bezpotomnego zgonu królowej Wilhel­
miny — a zdaniem lekarzy możliwość ta jest bar­
dzo prawdopodobna — należałoby wziąć następu­
jące rody i osoby w rachubę, jako do dziedzicze­
nia po niej uprawnione:

1. Przedewszystkiem prawo do sukcesyi przy­
sługiwałoby panującemu w. ks. Wilhelmowi E rne­
stowi Sachsen-Weimar-Eisenach, liczącemu obecnie 
lat 31. Jest on synem w. ks. Karola Augusta, 
a wnukiem w. ks. Karola Aleksandra i ks. W il­
helminy Zofii holenderskiej ( t  1897), siostry zmar­
łego w r. 1898 Wilhelma III. holenderskiego. W. 
ks. Wilhelm Ernest, który objął rządy w księstwie 
d. 5 stycznia 1901 po śmierci dziadka, ożeniony 
był z ks. Karoliną Reuss (linii starszej), która 
zmarła d. 17 stycznia 1905. Jedna z ciotek ks.

Jubileusz rękodzielnika: Krawiec lwowski Karol Matlas, 
który w tym miesiącu obchodził czterdziestolecie swego 

majsterstwa.

brechta pruskiego, który jako pierwszą żonę miał 
ks. Maryannę holenderską, ciotkę króla Wilhelma 
III, a więc cioteczną babkę królowej Wilhelminy. 
Ks. Maryanna wyszła za mąż d. 14 września 1830, 
uzyskała d. 28 marca 1849 rozwód, a zmarła 29 
maja 1863. Z potomków ks. Albrechta mogą być 
uważani za uprawnionych do sukcesyi tylko ks 
Eryderyk Albrecht, regent Brunszwiku, ożeniony 
z ks. Altenburską i jego trzej synowie Fryderyk 
Henryk, Joachim Albrecht i Fryderyk Wilhelm. 
Potomkowie ks. Albrechta z drugiego (morganaty- 
cznego) małżeństwa mają tytuł hrabiów Hohenau 
i nie są uprawnieniem do dziedziczenia po ojcu.

3. Do trzeciej grupy należy ks. Marya Wied, 
małżonka panującego księcia Wilhelma. Jest to je­
dyna córka ks. Fryderyka holenderskiego, stryja 
zm. króla Wilhelma II, ożenionego z ks. Ludwiką, 
córką króla Fryderyka Wilhelma III pruskiego, 
a zmarłego w r. 1881. Księstwo Wied mają pię­
cioro dzieci: trzech synów, dwie córki. Następca 
tronu w księstwie, ks. Fryderyk, ożeniony jest 
z księżniczką wirtemberską. Jak  wiadomo, siostrą 
księcia Wied jest królowa Elżbieta rumuńska.

Ponieważ konstytucya holenderska przepisuje, 
iż królowi Holandyi nie wolno mieć żadnej innej 
korony, przeto gdyby kiedyś tron holenderski do­
stał się jako spadek w. ks. sasko-wej marskiemu, 
mógłby on na nim zasiąść dopiero po złożeniu 
rządów w swem księstwie.

Fotografował E. Pierzchalski, Kraków. 
Sieroty z zakładu księżnej Ogińskiej pod Przemyślem, zebrane u stóp pomnika Mickiewicza na rynku krakowskim

w czasie zwiedzania oamiatak narodowych w Krakowie.

Jubileusz rękodzielnika.
W bieżącym miesiącu obchodził we Lwowie 

znany tamtejszy majster krawiecki p. Karol Ma­
tlas, czterdziestoletni jubileusz pracy zawodowej.

Jubilat, człowiek w wieku sędziwym, bo liczą­
cy przeszło 70 lat, jest Tarnowianinem z rodu. 
Wykształcenie fachowe uzupełniał po praktyce 
w kraju, u nadwornego krawca wiedeńskiego, po­
czem osiadł we Lwowie i przed czterdziestu laty 
został tam majstrem. Przez długi szereg lat pro­
wadził swą pracownię wspólnie z P- Kropiowskim 
a pracownia ta, zarówno za czasów spółki, jak o- 
becnie, gdy p. Matlas sam nią kieruje, należała 
zawsze do pierwszorzędnych we Lwowie. Zasługą 
to było niepodzielną jubilata, który pilnował za­
pobiegliwie swej pracowni i był prawdziwym wzo­
rem dla swych współpracowników. Z pracowni też 
p. Matlasa wyszło sporo dzielnych, należycie w za­
wodzie wykształconych krawców.

Z okazyi jubileuszu otrzymał p. Matlas mnó­
stwo życzeń i dowodów sympatyi.

Obok zamieszczamy portret sędziwego jubilata.
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